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ROBOTNICY WARSZAWSCY

PRZECIWKO OBNIŻCE PŁAC
Stosownie do wezwania Warsz. Ra­

dy Zawodowej wraz z organizacjami 
P. P. S. i Bundu, podwórko domu przy 
ul. Wareckiej 7 zaludniło się w ubie­
głą niedzielę. Ponad 1.000 osób, mimo 
upalnego przedpołudnia, zgromadziło 
aię w doskonałym nastroju.

Wiec zagaił o godz. 11% przewodni­
czący Rady Zawód. m. Warszawy tow. 
Jan Feller, udzielając głosu jako pier­
wszemu mówcy z ramienia Rady Za­
wodowej tow. A. Zdanowskiemu.

W poółgdzinnem przemówieniu mów 
ca scharakteryzował akcję przedsiębior 
ców, zmierzającą pod najrozmaitszemi 
pozorami do obniżenia płac i pogorsze­
nia warunków pracy. Akcja ta, bądź 
rozwijała się w drodze obcinania sta­
wek akordowych i premij, bądź też w 
postaci otwartej walki z dotychczas o- 
borwiązującymi umowami zbiorowemi. 
Tam, gdzie robotnicy posiadają organi­
zacje zawodowe klasowe — jak np. w 
górnictwie węglowem, przem. nafto­
wym lub też włókiennictwie na terenie 
Bielska — zorganizowani i odporni 
członkowie organizacyj zdołali spowo­
dować skuteczne akcje obronne. Tam, 
gdzie organizacja była słaba — udało 
się kapitalistom obniżyć płace i po­
gorszyć warunki pracy.

Trudno dziwić się, że poszczególni 
kapitaliści dążą do obcinania płac i 
łamania ustawodawstwa robotniczego,

jeśli największy przedsiębiorca w Pań­
stwie — Rząd — stanął na stanowisku 
obniżania zarobków. Zmniejszono pen­
sje wielotysięcznym rzeszom urzędni­
ków, kolejarzy, saliniarzy.

Po skasowaniu pomocy „doraźnej" w 
połowie r. 1929, obcięto o 10% świad­
czenia dla bezrobotnych w kwietniu 
1929 r., skasowano zapomogi w czasie 
sezonu „martwego” dla 80.000 osób, o- 
becnie dokonywuje się zamachu na 17- 
lygodniowe zasiłki. Władze prawie nic 
nie robią w zakresie organizowania ro­
bót publczuyoh, budownictwa miesz­
kań i t. p. Nad wnioskiem PPS. w Sej­
mie o 40-godzinny tydzień pracy — 
Rząd przeszedł do porządku dziennego^ 
jakkolwiek jest to  jeden ze skutecz­
nych środków walki z bezrobociem.

Musimy skupić wszystkie swe siły, 
aby zmusić Rząd do skutecznej pomo­
cy dla bezrobotnych i przedewszyst- 
kiem do skrócenia dnia pracy, bez o- 
bniżania płac za pełen tydzień pracy i 
musimy wszystko uczynić, by stawić 
opór kapitalistom i władzom, obniża­
jącym dochody klasy robotniczej — 
kończy mówca przy rzęsistych oklas­
kach.

W imieniu OKR. PPS. przemawiał 
tow. Wacław Schayer, wskazując na 
konieczność umasowienia organizacji i 
ubojowienia ich dla przeprowadzenia 
skutecznej walki w obronie praw ro ­

botniczych. Zebrani burzliwie oklaski­
wali mówcę.

Wreszcie w imieniu Bundu przema­
wiał tow. Wiktor Alter, wskazując na 
i o, że by móc walczyć, organizacja mu­
si posiadać świadomych i zdolnych do 
walki oraz odważnych członków. Dziś 
musimy zdawać sobie sprawę, kto jest 
sprawcą kryzysu: są nim kapitaliści i 
'eh system gospodarki. Musimy dążyć 
do przebudowy obecnych stosunków, 
gruntownej ich reorganizacji w tym 
kierunku, by każdy mógł korzystać z 
nagromadzonych wiekami dóbr i bo­
gactw. Burzliwe oklaski,

Ostatni przemawiał wiceprez. Rady 
Zaw. tow. W. Koral, stwierdzając, że 
wszyscy zgromadzeni muszą sobie u- 
przyłommić, że bez walki nic nie uzys­
kają. Odczytuje on na końcu rezolucję.

Przewodniczący tow. Feller podda­
je ją pod głosowanie. Rezolucja (ogło­
szona w „Robotniku" z dn. 16.V.1931) 
zostaje przyjęta jednogłśnie. Następnie 
wiec. zostaje rozwiązany.

Zebrani rozchodzą się śpiewając 
„Czerwony Sztandar" i „Międzynaro­
dówkę".

U wylotów ulicy Wareckiej rozcho­
dzącym się licznie asystuje policja kon­
na i piesza, argusowem okiem obser­
wując robotników.

W  o d p o w ie d z i  n a  o d p o w ie d ź
„Dzień Polski" z  15 maja 1931 r. Nr.

132 odpowiedział na mój art. w „Rob." 
Nr. 162 p. t. „O naprawę ustroju rolne­
go w Polsce" artykułem: „Socjaliści 
przeciwko ułatwieniom parcelacyjnym".

Z odpowiedzi tej wynika, że autor ni­
gdy nie miał do czynienia z parcelacją 
w Polsce, nie wie bowiem o rzeczach 
następujących:

1) w czasie każdej parcelacji ubiega­
ją się o ziemię 2 kategorje nabywców: 
a) robotnicy rolni, bezrolni i małorolni, 
którzy jedynie pod warunkiem otrzy­
mania kredytów nabyć mogą ziemię i 
dla których reforma rolna jest przepro­
wadzana, b) bogaci chłopi, którzy nie 
mając prawa do ziemi, starają się te 
prawa nabyć przez ofiarowanie lep­
szych warunków finansowych. A zatem 
zniesienie ograniczeń swo-body parce- 
lacji spowodowałoby, iż ubiegającymi 
się o ziemię byliby jeno kandydaci z tej 
drugiej grupy. Czyż nie byłoby to prze­
kreślaniem ustawy o reformie rolnej.

2) chcąc jednak zwiększyć zastępy 
nabywców — sprzedawcy werbowaliby 
kandydatów w różny sposób, obiecując 
złote góry, lub oddając przeprowadze­
nie parcelacji spekulantom parcelacyj­
nym, których tak niedawno wielu w

Polsce grasowało. W rezultacie namno­
żyłoby się wiele wypadków podobnych 
do Jelenia, Wojsławic, Redeczów, Hu- 
mięcina etc. Dziś jeszcze prasa przypo­
mina o toczących się procesach w spra­
wach spekulacji parcelacyjnych. „Ułat­
wienia parcelacyjne", które w rozumie­
niu ziemian miałyby dać im całkowicie 
wolną rękę, niewątpliwie musiałyby 
wzmódz spekulację ziemią.

3} Spekulacja ziemią doprowadza do 
tuiny wielu nabywców — tego uda- 
wadniać chyba nie trzeba. Ale autor 
odpowiedzi, przekręcając sens zdania, 
powiada: jakto? popyt na ziemię nie 
wzmógłby się, więc skąd wielu nabyw­
ców byłoby zrujnowanych?, choć mu­
siał zauważyć, że chodziło tu przecież 
o stosunkową ilość bankrutujących z 
pośród nabywców, a nie o jakąś abso­
lutną liczbę;

4) proponowaną przeżeranie parcela­
cję poza przewidzianym ustawą kon­
tyngentem autor uważa właśnie za 
przekreślenie ustawy o reformie. Ale 
przecież istota ustawy polega na prze­
pisach parcelacyjnych, a nie na ilości 
parcelowanej ziemi. Jeżeli zatem wszy­
stkie inne przepisy mają pozostać nie­
zmienione, to chyba o znoszeniu usta­
wy nie może tu być mowy.

Nawiasem robi uwagę, że wpłaty go­
tówkowe od 20 do 50 procent nie są 
moim wynalazkiem, a są przewidziane 
ustawą o reformie rolnej, do której au­
tora odpowiedzi odsyłam,

5) autor byłby mi bardzo wdzięczny, 
gdybym mu wskazał, kto i kiedy płacił 
do 55 zł. za 100 kg. żyta nie selekcyj­
nego. Bardzo chętnie! „Rocznik Stat." 
za 1929 r, str. 303, tabl. 6, podaje prze­
ciętne ceny hurtowe żyta w poszcze­
gólnych miesiącach 1928 r.

Czytamy tam, że giełda poznańska w 
kwietniu miała przeciętną 53.30 zł., 
giełda warszawska w tymże czasie 
54.35 zł., a w maju 53.30 zł.

Jednem słowem autor odpowiedzi,
chwaląc się, iż wykazał „zupełną nie­
realność projektu socjalistycznego", 
właściwie nic realnego nie powiedział.

Dopiero w końcu używa sobie: oto
socjaliści chcą pozbawić małorolnych i 
robotników rolnych zarobków, jakie 
mają w folwarkach przez obsadzenie 
ich na ziemi. Owszem — ten „grzech" 
popełniamy, wiedząc, że robotnicy rol­
ni i małorolni są właśnie z takiego s ta ­
wiania sprawy zadowoleni i nie będą 
tęsknić do pracy ,ą a  pańskiem".

M. Nowicki.

M M '

KAUTSKY PRZECIWKO POLITYCE 
AWANTUR

Wiedeń, 31 maja. (PAT). Z okazji 
zjazdu niemieckich socjal - demokra­
tów^ zamieszcza Kautsky w „Arbeiter 
Zlg. artykuł, w którym wskazuje na
niebezpieczeństwo zwycięstwa narodo­
wych socjalistów w Niemczech i na 
możliwość urzeczywistnienia t. zw. 
trzeciego imperjum. Kautsky wzywa 
socjal - demokratów do zasadniczego 
; energicznego zwalczania narodowych 
socjalistów, gdyż zwolennicy „trzecie­
go imperjum" dążą do wojny za wszel­
ką cenę. Polityka niesumiennych awan­
tur prowadziłaby Niemcy w przepaść

i zwiększenie się klęski. Zwycięstwo 
faszyzmu stanowiłoby straszne niebez­
pieczeństwo dla narodu niemieckiego. 
Zwycięstwo to może nastąpić nietyle 
dzięki sile narodowych socjalistów, ile 
dzięki pokojowej orjentacji i głupocie 
różnych stronnictw niemieckeh a zwła­
szcza komunizmu. Socjal - demokraci 
świadomi tego niebezpieczeństwa, mu­
szą skoncentrować wszystkie swe siły 
dla jego odparcia, powinni tolerować 1 
popierać stronnictwa mieszczańskie, 
które zwalczają narodowych socjalis­
tów.

Z. P . P . S.
W poniedziałek, dn. 1 czerwca o godz. 

11 rano w lokalu Z. P< P. S. w Sejmie, 
odbędzie się posiedzenie Z. P. P, S.

RZĄD ZAPRZECZA
POGŁOSKOM 0  INFLACJI

Biuro Prasowe Prezydjum Rady Mi­
nistrów komunikuje, <e dziennik kato­
wicki „Polonja" został skonfiskowany 
za zamieszczenie szkodzącej Państwu i 
kłamliwej pogłoski o rzekomem rozwa­
żaniu projektów inflacyjnych w łonie 
rządu. Jednocześnie wydawnictwo po­
ciągnięte zostało do odpowiedzialności 
sądowej.

XIX ZJAZD ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI SPOZ.
RZPLITEJ POLSKIEJ

W niedzielę, dnia 31 maja odbył się 
XIX Zjazd Związiku „Społem". Uczest­
niczyło w nim przeszło 200 delegatów, 
reprezentujących 256.000 członków- 
Przewodniczyli tow. M. Czarnecki (Ło­
mża) i ob. W. Wojewódzki (Łódź).

Zjazd witali: przedstawiciel czeskiej 
kooperacji p. A. Dietl, oraz A. Sikora, 
kierownik spółdzielni w Łazach (Śląsk 
Cieszyński w Czechach).

Sprawozdanie Dyrekcji Związku o- 
bejmowałoj Hurtownię, Dział Produkcji 
oraz Wydziały Lustracyjny i Społecz­
no - Wychowawczy.

Związek dokonał w 1930 r. — 92 mi- 
Ijonów obrotu. Bilans wykazał nadwyż­
kę 150.000 zł., pozwalając na wydzie­
lenie zaledwie 1% promille dywidendy 
Ilość członków zmalała z 396.630 na 
395.106.

Produkcja główna odnosi się do wła­
snego młyna w Radomsku oraz fabryki 
mydła i pasty w Kielcah. Produkcja 
dała nadwyżki 375.000 zł., wpływając 
dodatnio na ostateczny wynik bilanso­
wy.

Działalność lustracyjna i propagan* 
dystyczna naogół zmniejszyła swe tem­
po pracy.

W dyskusji zabierało głos kilkunastu 
mówców, wśród których między innemi 
przemawiali tow. tow. Muszkat, Żer- 
kowski. Obok drobnych bolączek, któ­
re zawsze są omawiane, na. czoło wy­
sunęły się następujące momenty: 1)
Jak będzie przeżywać kryzys Związek 
— w 1931 r. oraz 2) Stanowisko Zwią­
zku w zagadnieniach ideowych i ogól­
no - gospodarczych. Wysuwano twier­
dzenie, że od 2 lat Związek stoi w 
miejscu — przyczem zakupy spółdziel­
ni związkowych w Hurtowni maleją. 
Dość duże nadwyżki są naogół zjadane 
przez konjumkturalne straty.

W ogólnych sprawach, jak kwestja 
cen, karteli, polityki celnej nie słychać 
głosu Związku „Społem". Również pod­
dano krytyce stosunek Związku do 
klasy robotniczej. Kształtuje się on o- 
bojętnie, co wychodzi ze stratą dla 
spółdzielczości.

Silne zainteresowanie skoncentro­
wało się na sprawie wyborów do Rady 
Nadzorczej „Społem", Jak  wiadomo u- 
stosunkowanie się w Radzie (po Nad­
zwyczajnym Zjeździe w styczniu 1930 
r.) nie odpowiadało i nie odpowiada 
•słotnemu układowi sił. O becne 
przez wybory Vs człnków Rady można 
było sprawę tę sprawiedliwie wyrów­
nać.

Niestety zaciekłość polityczna p ra­
wicowej większości Rady Nadzorczej 
nie uważała na rzeczowe argumenty 
naszych delegatów. Mimo przemówień 
tow. tow.: M. Chrystowskiego, St. Ja- 
skufowskiego i A. Kuryłowicza, więk­
szość prawicowa z p. Wojewódzkim na 
czele postanowiła nikogo nie wpuścić 
do Rady mimo iż proporcjonalnie przy­
padało lewicy przynajmniej 2 nowych 
delegatów więcej w stosunku do stanu 
dotyohczasowego.

W głosowaniu niewielką ilością gło­
sów przeszła lista prawicowo - sana­
cyjna. Poszczególne ilości głosów o- 
trzymali ob. ob.: Chadaj (Strn. Ludowe) 
— 2247 głos., Andrzejewski K. (bez­
partyjny) — 2122 głos., tow, Kluczka 
K. — 1561 głos., Małski (BB) — 1375, 
Sikorski — 1364 głos., Monastyrski 
(BB) — 1324 głos., Gąsiorek (BB) — 
1311.

Nasi towarzysze otrzymali głosów:
Żenkowski J. — 1169 głos., Piotrow­

ski T. — 1001 głos., Jaskułowski — 
980 głos., Muszkat — 961 głosów.

Niewielkie zwycięstwo uzyskane zo­
stało znikomą większością głosów. Mi­
mo trzymania w swych rękach całego 
aparatu związkowego — mimo nieko­
rzystnego stanu sp. robotniczych, któ­
re nie mogły dobrze obesłać Zjazdu, 
różnica tylko 200 głosów — to zaiste 
pyrrkusowe zwycięstwo prawicy „Spo­
łem", Udział lewicowych głosów prze­
kraczał 46%.

Pełni frazesów w ustach — ideolo­
gowie „neutralnego" ruchu spółdziel­
czego jeszcze raz okazali się tylko zwy- 
rzajnemi graczami politycznemi.

Ż.

WYBORY W RUMUNJI
Bukareszt, 31 maja. (PAT). Wybory 

do iżby deputowanych w Rumunji od­
będą się w poniedziałek dnia 1 czerw­
ca. W głosowaniu bezpośredniem ma 
być wybranych 387 deputowanych. Pro 
paganda wyborcza doszła do szczytu i 
walka zaostrza się ze względu na wiel­
ką liczbę zgłoszonych list. W niektó- 
lych okręgach zgłoszono 15 a nawet 
20 list. Rząd staje do wyborów w soju­
szu ze stronnictwem liberalnem, z któ- 
rem zawarł pakt wyborczy, oraz z par- 
tją niemiecką. Na listach rządowych, 
które występują p. n. stronnictwa Unji

Narodowej, figuruje 80 kandydatów li­
beralnych do izb deputowanych. Stron­
nictwo niemieckie liczy 15-u kandyda­
tów. Związki zawodowe zaproszone zo 
stały również do umieszczenia swych 
kandydatów na listach rządowych.

(Jak wiadomo, prof. Jorga, szef rzą­
du rumuńskiego, zapożyczył wzorów od 
swojego północnego sojusznika, two­
rząc coś w rodzaju bezpartyjnego blo­
ku rządowego. Przy znanych metodach 
wyborczych rumuńskich zwycięstwo 
listy rządowej jest zgóry zapewnione . 
— Red.).

PO ZWYCIĘSKIM LOCIE
Bruksela, 31 maja. (PAT). Profesor 

Piccard przybywa we wtorek do Bru­
kseli, gdzie rozpocznie prace nad spo­

strzeżeniami, jakie poczynił. Piccard o- 
trzymał telegram gratulacyjny od kró­
la i królowej belgijskiej.

W OBRONIE POLSKICH OBYWATELI
Meksyk, 31 maja. (PAT). Niechęć 

przeciw cudzoziemcom, rozbudzana i 
podsycana przez pewne czynniki 
wśród niższych warstw ludności mek­
sykańskiej, przybrała w ostatnich cza­
sach formę prawdziwej ksenofobji. Kie­
rując się przedewszystkiem przeciw a- 
zjatom i żydom, ugodziła ona bardzo 
dotkliwie w interesy drobnego kupiec- 
twa żydowskiego, reprezentowanego 
bardzo licznie przez obywateli pol­

skich. Ten stan rzeczy wywołał gorli­
wą i — jak się zdaje — skuteczną in­
terwencję u miarodajnych czynników 
ze strony tutejszego charge d'affaires 
polskiego, p. Z. Merdingera. Ta inter­
wencja polskiego przedstawiciela zna­
lazła żywe echo i prawdziwe uznanie 
wśród sfer żydowskich nietylko Mek­
syku, lecz także Stanów Zjednoczo­
nych. Spodziewać się należy, że szy­
kany żydów wkrótce ustaną.



S tr  2 „R O B O T N IK p o n ied z ia łek  i czerw ca

MAŁY F E L IE T O N
Z  B E Z R O B C G E M  S Z L U S

Głowili się i głowię ekonomiści całe­
go świata nad rozwiąza niem zagadnie­
nia bezrobocia.

Dwadzieścia miljonów bezrobotnych 
je s t na kuli ziemskiej. To nie bagatela! 
T a  armja, jakkolwiek nieuzbrojone, ale 
postokroć niebezpieczniejsza, bo gło­
dna i nie mająca nic do stracenia, za­
czyna niepokoić ' spędzać sen z powiek 
ludzi „ładu i porządku".

Bo pomyśleć tylko, c tby  to się sta­
ło, gdyby tych 20 miljonów pozbawio­
nych pracy i clileba pewnego dnia po­
w iedziało sobie: Bracia w nędzy, za­
miast wolnego konania bez najmniej­
szych widoków na  popraw ę naszego 
losu, wolimy zginąć w walce, k tó ra  — 
jak każda w alka — może skończyć się 
porażką, ale może też skończyć się 
zwycięstwem. Precz z powolnem ko­
naniem!

Głowią się tedy ekonomiści i politycy 
nad tem, w jakiby to prosty i — co 
ważniejsza — tani sposób pozbyć się 
bezrobotnych.

Najprostszem rozwiązaniem tego d rę­
czącego... no, nie, poco zaraz używać 
takich mocnych określeń?... ale bądź co 
bądź dokuczliwego nieprzyjemnego za­
gadnienia byłoby wywołać znowu woj­
nę światową, uzbroić wszystkich bezro­
botnych i wysłać ich na front, aby po- 
zarzynali się wzajemnie.

P roste to rozwiązanie kryje jednak w 
sobie to niebezpieczeństwo, iż bezrobo­
tni mogliby na froncie porozumieć się i 
skierow ać broń przeciw sprawcom bez­
robocia.

W ięc narazie mamy pokój.
I oto w tym czasie, kiedy świat ze . 

wszystkimi swoimi statystam i, polityka- | 
mi i okonomiste.TH darem nie szuka wyj­
ścia, wyjście znajdują sami bezrobotni.

Wyjście proste, łatw e i niekosztowne.
O dkrycia tego dokonali trzej bezro­

botni z Gdyni przy pomocy próżnej be­
czki od śledzi.

Ja k  donosi prasa, trzej bezrobotni 
wynalazcy już pracują przy robotach 
ziemnych na Żoliborzu i są szczęśliwi.

Ażeby także inni bezrobotni dostali 
p racę i byli szczęśliwi notujemy „spo­
sób użycia" wynalezionego lekarstw a 
aa  bezrobocie.

W ięc zaczyna się od tego, że trzech 
bezrobotnych musi zdobyć pustą becz­
kę po śledziach. Śledzie same żadnej roli 
nie odgrywają. Mogą być angielskie, ho­
lenderskie, krajowe, byle nie kilki, k tó ­
re  są przez kliki źle widziane.

Beczkę tę  należy najpierw  jakąkol­
wiek drogą przew ieźć do Gdyni, a stam 
tąd pieszo popychać ją do W arszawy.

W  W arszawie należy beczkę w to­
czyć na  dziedziniec Belwederu (każdy 
posterunkow y wskaże), a tam już dadzą 
pracę. Na Żoliborzu lub gdzieindziej.

Beczka ta  zostanie w Belwederze 
przechow ana na wieczną bezrobocia 
pam iątkę.

Ponieważ w Polsce mamy zarejestro­
wanych przeszło 300 tys. bezrobotnych, 
w Belwederze po zlikwidowaniu bezro­
bocia zbierze się z czasem przeszło 100 
tys. beczek po śledziach, z k tórych (be­
czek, e nie śledzi) utworzy się piramidę 
ku czci „sanacji".

I  to będzie jedynym pomnikiem jej 
chwały! Ultimus.

ndiwatoe XXII Kongres
XXII Kongres PPS stwierdza, że w 

dobie obecnej, wymagającej dla prow a­
dzenia walki o socjalizm ludzi św iado­
mych jego dróg i celów, ludzi przesiąk­
niętych moralnością socjalistyczną i o 
niezłomnym charakterze — obok pra­
cy organizacyjnej i propagandy socjali­
stycznej z cała wyrazistością siaje k o ­
nieczność INTENSYWNEJ PRACY WY 
CHOW AW CZEJ 1 ''ŚW IA TO W EJ w 
duchu socjalistycznym.

XXII Kongres PPS stwierdza, że je­
steśmy w Polsce świadkami KATA­
STROFY SZKOLNEJ polegającej na 
tem, że już w kończącym się roku szkol­
nym ponad pół miljona dzieci znalazło 
się poza szkołą, a w nadchodzącym ro­
ku szkolnym liczba ta  przekroczyć mo­
że miljon. K atastrofa ta  wynika z bra­
ku przedewszystkiem  gmachów szkol­
nych i etatów  nauczycielskich.

Rządy sanacyjne z zupełną bezradno­
ścią stoją wobec tej katastrofy, a co 
więcej — z lekceważenem, o czem 
świadczy zaledwie 1 miljon złotych, p re­
liminowany w budżecie na budowni­
ctwo szkolne (wobec 125 milj. na poli-
cjęl.

\fry lane na rok przyszły zarządzenia 
M inisteterjum nietylko złemu zaradzić 
nie mogą, ale obniżają poziom nauki i 
mogą w rezultacie doprowadzić do zała­
mania dem okratycznego ustroju szkolni­
ctwa — jednolitości, opartej na 7-klaso- 
wej szkole powszechnej ,wysoko zorga­
nizowanej.

Objętnie traktując spraw ę dania wszy­
stkim dzieciom w Polsce możności u- 
częsczania do szkół, władze oświatowe

S P R A W  Y P O W IA T O W E
natomiast z całą energją przeprow adza­
ją faszyzację szkoły polskiej przez tak 
zw. „państwowe" wychowanie, polega­
jące na wdrażaniu bałwochwalczego sto- ‘ 
sunku do dzisiejszego systemu 'ządze- 
nia przez usuwanie niemTycb Rządowi 
nauczycieli- przenoszenie ich itd, Je- 
dnoc-eśne z tem idzie klerykalizacja ; 
szkolnictwa.

K atastrofa szkolna dotknie przede- I 
wszystkiem dzieci klasy pracującej, a ! 
duch, wprowadzony w szkole polskiej, i  

ma nr celu wziąć w niewolę prądów sa- ; 
nscyjnycb dusze dziecięce i młodzieży, 
a więc w większości przedstawicieli 
młodego pokolena proletarjatu.

Rządy sanacyjne, nie usiłują bez krzy­
wdy w drodze racjonalnej i sprawiedli­
wej załatw ić kwestję szkolnictwa taniej 
szóści narodowych.

WOBEC POWYŻSZEGO KLASA RO­
BOTNICZA POLSKI TEM WIĘKSZĄ 
MUSI OTOCZYĆ OPIEKĄ I TEMBAR- 
DZIEJ KORZYSTAĆ Z WŁASNYCH 
INSTYTUCJI WYCHOWAWCZYCH I 
OŚWIATOWO - KULTURALNYCH. 
KONGRES POTWIERDZA ŻE CAŁO­
KSZTAŁT SPRAW  WYCHOW AW ­
CZYCH I OŚWIATOWYCH ROBOT­
NIKÓW. ZGRUPOWANYCH KOŁO P. 
P. S., NALEŻY DO TOW. UNIW RuB. 
i ROB. TOW PRZYJACIÓŁ DZIECI, a 
w dziedzinie WYCHOWANIA FIZYCZ­
NEGO — DO ZW ROB. STOW SPOTR.

0  BEZPŁATNĄ NAUKĘ
XXII Kongres P. P. S., stwierdzając, 

że zasada bezpłatności nauki, gwaranło-

konywana, przeciwstawia się wszelkim 
próbom utrudniania dostępu do nauki 
synom robotników i chłopów.

Kongres domaga się zwiększenia w y­
datków na cele oświaty publicznej, u- 
państwowienie szkół średnich i niż­
szych.

Kongres wypowiada się kategorycznie 
przeciwko próbom podniesienia opłat w 
państwowych szkołach akademickich, 
wana ustaw ą konstytucyjną nie jest wy-

PROTESTY WYBORCZE
Dzisiaj Sąd Najwyższy będzie ro»> 

patryw ał p ro testy  wyboraze zgłoś zoo*  
przeciw ko wynikom wyborów w okrę­
gach Łódź (Nr. 13), G rodno (Nr. 6) I 
Ciechanów (Nr, 8).

STRAJK KIN
Od dzisiaj wszystkie tea try  świetlne 

w stolicy zostają zamknięte na czas 
nieokreślony. Powodem strajku jest 
niezałatw ienie przez większość Rady 
Miejskiej podania o obniżenie podatku 
od obrazów w  czasie sezonu letniego.

Zapowiedź wstrzymania 
ruchu autobusowego

Przez dwa dni, t. j. 30 i 31 z. m. o- 
bradow ał w W arszaw ie II Kongres Ko­
munikacji Autobusowej.

W przyjętych uchwałach Kongres 
w ypowiedział się przeciw ko opłatom 
na Fundusz Drogowy, jako nierealnym  
i zmuszającym właścicieli autobusów 

do wstrzym ania ruchu z dniem 30 czer­
wca r. b.

Podatek na budowę dróg według u- 
chwały Kongresu należy oprzeć na zu­
życiu benzyny.

Ponadto  Kongres apeluje do Min, 
Rob. Publicznych, aby powstrzym ało 
pobieranie opłat za czas od 1.IV do 3. 
VI do chwili uwzględnienia postulatów  
Kongresu.

SKAZANIE
tow. Mariana Synowieckiego

W sobotę Sąd Apelacyjny w W arsza­
wie pod przewodnictwem sędziego Dul- 
skiego z udziałem w iceprokuratora Nis- 
sensona rozpatryw -ł sprawę tow, Marja- 
na Synowieckiego, redaktora odpowie­
dzialnego „Pobudki", oskarżonego z art. 
532 kk. (obraza osoby urzędowej, pro­
kuratora  sądu okręgow. w Grudziądzu 
p, Kamińskiego w artykule „Pobudki", 
spowodowanym konfiskatą przez p. K a­
mińskiego pam iętnego listu tow. sen- 
B. Limanowskiego do p. Prezydenta).

Sąd Okręgowy skazał tow, Synowiec­
kiego na 3 miesiące więzienia.

Sąd Apelacyjny v y ro k  ten zatwierdził.
Obronę wnosił adw, tow. Henryk Ga­

cki.

Uczczenie pamięci 
d-ra Kaz mierzą Dłuskiego
W sa^i W arsz. Tow. Naukowego od­

była się wczoraj uroczysta akademja 
ku czci zasłużonego lekarza i obywa­
tela dra Kazim ierza Dłuskiego.

Przemawiali, podnosząc w ielostron­
ną działalność dr. Dłuskiego, p.p. dr. 
Srebrny, dr. W roczyński, prof. Henryk 
Rygier i Mim. tow. Leon W asilewski.

PIERWSZEJ NAIWNEJ
Z „KURJERA PORANNEGO1*
Jest takie rosyjskie powiedzonko: waljat' 

duraka. W przekładzie polskim znaczyłoby 
to: udawać głupiego, chociaż wyrażenie ro­
syjskie jest mocniejsze w ekspresji.

Powiedzonko to nasuwa się mimowoli na 
myśl, gdy się czyta pani Wielopolskiej uwa­
gi o przedrukowanej pYzed kilkoma dniami 
przez nas bajce Kryłowa, umieszczonej po 
raz pierwszy w „Robotniku" w dniu 31 sier- 

j pnia 1923 r„ a w przedruku częściowo skon­
fiskowanej.

Jeżeli zaś p. Wielopolska naprawdę nie 
rozumie, dlaczego wydrukowaliśmy tę bajkę 
nazajutrz, po pewnem zdarzeniu, które dla 
jej obozu jest znacznie donioślejsze od kon­
gresu P. P. S., to chętnie pierwszej naiwnej 
z „Kurjera Porannego" służymy rocznikiem 
1923, gdzie wyczyta a propos czego bajecz­
kę tę wydrukowaliśmy zarówno wówczas, 
jak i obecnie.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Tow. M A R J A N  HUDEC
WICEPREZYDENT M. PIOTRKOWA 

PRZEWODNICZĄCY KOMITETU P.P.S. W PIOTRKOWIE 
ZASŁUŻONY DZIAŁACZ SOCJALISTYCZNY

zmarł w Warszawie, w  wieku lat 42. 

Cześć Jego pamięci!
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w poniedziałek, dn. 1 czerwca r. b., 

o godz. 1-ej po poł. z kaplicy ewangelickiej przy ul. M ły n a rsk ie j (róg 
Żytniej).

Do licznego udziału w pogrzebie wiywa

W. 0. K. R. P. P. S.
Wszystkie Dzielnice partyjne proszone są o przybycie ze szandarami.

T ow. MARJAN HUDEC
PRZEWODNICZĄCY KOMITETU ROBOTNICZEGO POL­
SKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ W PIOTRKOWIE, 
CZŁONEK KOMISJI REWIZYJNEJ OKRĘGOWEJ ORGANI­

ZACJI P. P. S. NA POW. PIOTRKÓW - BRZEZINY
zmarł 29 maja 1931 roku- Cześć Jego pamięci!
Wzywamy ogół robotniczy do licznego stawienia się w dniu 

1 czerwca przed kaplicą Ewangelicką przy ul. Żytniej róg Mły­
narskiej o godz. 1 p.p., celem oddania ostatniej posługi zasłużo­
nemu działaczowi robotniczemu.

Piórkow ski Okręgowy Komlleł Robotniczy P.P.S.—  
Lokalny K om iete t  Robotniczy P. P. S. w P io trkow ie

M A R J A N  HUDEC
W iceprezydent m. P iotrkow a. Członek za łożycie l 
Kasy „W zajem nej Pomocy** pracow ników  m iejskich  

m iasta  Piotrkow a  
zmarł dnia 29 m aja 1931 r. w W arszawie

W Zmarłym tracimy drogiego nam członka organizacji 
i wybitnego działacza społecznego. 

Pamięci zmarłego składamy hołd.
Kasa „W zajem nej Pom ocy" Pracowników Miejskich 

miasta Piotrkowa

WIZERUNKI MĘŻÓW STANU
EUROPY WSPÓŁCZESNEJ*)

Z dwóch tomów sylwetek politycznych 
pióra  rosyjskiego powieściopisarza i 
dziennikarza M. Ałdanowa („W spółcze­
śni" i „Portrety") dokonano w  przekła­
dzie polskim wyboru, r-a który składają 
się szkice o W instonie Churchillu, Cle­
menceau, Piłsudskim, Stalinie, Lloyd 
G eorgeu, Blumie, Łunaczarskim i Brian- 
dzie. Należy żałować, że zamiast luźno 
związanego z pozostałemi szkicami 
wspom nienia o Kannegiesserze („Zabój­
stwo Urickiego"), w przekładzie polskim 
nie ukazała się doskonała sylwetka J ó ­
zefa Cailleaux.

Barwne i błyskotliwe te sylwetki przy 
pominają żywo m anierą pisarską prace 
świetnego pisarza tego samego, co i Ał- 
danow, obozu. Mamy tu na myśli Dio- 
neo (Szkłowskfiego), pisarza starszego 
pokolenia, który przez długi szereg lat 
zamieszczał na łamach miesięcznika 
„Russkoje Bogactwo" przeglądy życia 
politycznego i kulturalnego Europy Za­
chodniej. ze specjalnem uwzględnieniem

*) M. A. Ałdanow, Współcześni, Autory­
zowany przekład z rosyjskiego Jana Bar­
skiego Wydawnictwo „Alfa", Warszawa,
1931. *tr. 358.

Anglji, A łdanow kreśli swem lekkiem 
piórem w izerónki czołowych mężów, 
którzy w znacznym stopniu zaważyli na 
losach Europy dzisiejszej. Swą w artko 
płynącą opowieść przeplata przydługie- 
mi nieraz, lecz wcale nie nużącemi czy­
telń1 ka dygresjami, w których szafuje 
hojnie materjałem  anegdotycznym z ży­
cia rozmaitych wybitnych ludzi naszych 
czasów lub doby ubiegłej.

Niejeden taki nawias zawiera całko­
witą, acz zwięzłą charakterystykę tej 
lub owej godnej uwagi postaci. Przed 
oczami czytelnika przesuwają się więc 
plastyczne po rtre ty  takich postaci dnia 
wczorajszego, jak Wilhelm Liebknecht, 
W oodrow Wilson, hr. W oroncow-Dasz­
ków. ateista angielski Charles Brand- 
langh (r,a tle świetnie naszkicowanego 
obrazu obyczajów, panujących w Izbie 
Gmin), generał Galliffet, potomek szew­
ców z Birminghamu A usten Cham ber­
lain, obok syna szewca z Tyflisu Józefa 
Dżugaszwili-Stalina. Autor wziął roz­
bra t z szablonem biograficznym, posłu­
guje się w miarę plotką i ploteczką, 
której używa —w sensie Boy owskim 
do „odbronzowienia" tej czv innei po­

staci, do nadania jej rumieńców praw ­
dziwego życia. Przez cały prawie czas 
nie opuszcza go filuterny uśmiech, któi^ 
miejscami nabiera cech zjadliwego szy­
derstwa. Rozprawia się sarkastycznie z 
Łunaczarskim, jako z autorem  sztuk sce­
nicznych, miażdżąc wprost to „żywe 
uosobienie nieudolności".

C harakterystyka poszczególnych figur 
politycznych nie zawsze jest przekony­
wająca, nie można jednak odmówić Ał- 
danowowi tego,że pisze interesująco i nie 
banalnie. Ironiczny uśmiech nie pozba­
wia go objektywizmu w traktow aniu mi­
gających przed naszemi oczami postaci, 
nie zataja zygzaków w ewolucji przeko­
naniowej bohaterów  swych opowieści. 
Zagadnieniu zmiany przekonań poświęca 
w swej książce dużo miejsca.

Emerson powiada, że w ier .ość doktry­
nie jest zazwyczaj „idee fixe” ludzi m a­
łych. Ałdanow cytuje ten aforyzm, lecz 
odrzhca go natychmiast, zastrzega się 
jednak przed rzucaniem się w bieguno- 
wo odmienną krańcowo?ć. Ma on dużo 
wyrozumiałości dla zmiany przekonań 
np. u B rianda, przypomina nam atoli 
z całym obiektywizmem pioruny, m iota­
ne w parlam encie francuskim przez 
Jau re sa  na głowy byłych towarzyszów 
broni: „Czy pam iętacie wy, ludzie, k tó ­
rzy dorwaliście się do władzy, czy pa- 
m etacie te wielotysięczne zgromadzenia

ludowe, gdze niegdyś noszono was na 
rękach? Briand, Millerand, Viviani, w 
sercach nieszczęsnych ludzi pozostał 
wasz obraz, obraz namiętnych obrońców 
ideału, tak  brutalnie teraz przez was 
deptanego! Biedacy ci czytają dziś w 
dziennikach o tem, jak my, wy bezcze­
ścicie praw o strajku i całe ich życie wy­
daje im się, zapewne, głupim, pozba­
wionym sensu koszmarem!...

Równie objektywnie traktuje A łda­
now postać Józefa Piłsudskiego: „Sens 
polityczny sprawy majowej — pisze au­
tor _  a zwłaszcza jej związek z temi 
ideami, którym Piłsudski służył przez 
całe życie, pozostają w znacznym stop­
niu nieokreślone. Można wątpić nawet, 
czy sytuacja Polski jest teraz bardziej 
ustalona, niż przed dojściem Piłsudskie­
go do władzy i czy młode to państwo 
jest bardzo odległe od ciężkich w yda­
rzeń... Przez szacunek dla niezwykle 
wybitnego człowieka i wysokiego pozio­
mu kultury polskiej, należy wiele faktów 
pominąć milczeniem, od artykułu „Dno 
oka" do niedawnego (sierpień 1930 r.) 
wywiadu, udzielonego przez Piłsudskie­
go posłowi Miedzińskiemu, redaktorowi 
„Gazety Polskiej”. W związku z artyku­
łami m arszałka, filologowie pols°y do'  
konywali rozmaitych dociekań humory­
stycznych. Artykuły te nie dostarczają 
jednak tem atu do dowcipów. Na rozmai

te dowodzenia, iż celem m arszałka jest 
rzekomo wzmożenie swemi przemówie­
niami i artykułami szacunku dla praw ­
dziwego parlam entaryzm u i istotnych 
rządów ludu, można zapatrywać się je­
dynie, jak na żarty... Życie - usudskiego
szczególnie p rz ek o n y w an o  wskazuje 
na to, jak mało miejsca we współczesnej 
polityce zajmują zasady, a jak wiele — 
namiętności... U żadnego męża stanu 
r o z d w o j e n i e  duchowe me ujawnia się
równie dobitnie, jak u niego... W książ­
ce swej „R°k 1920" r.azywa sztukę wo­
jenną „boską sztuką, która przez tysią­
ce lat stawiała słupy graniczne historji 
ludzkości". Stary Moltke powiedział nie­
gdyś coś w tym rodzaju i literatura p a ­
cyfistyczna dokuczała mu za to z upo­
dobaniem przez lat pięćdziesiąt. Żaden 
mąż stanu, żaden wojskowy naw et nie 
ośmieliłby się powiedzieć w dzisiejszych 
czasach o „boskiej sztuce wojennej te ­
go, co powiedział założyciel partii socja­
listycznej... Piłsudski — to postać z hi­
storycznej powieści Sienkiewicza. To 
ostatni pan Wołodyjowski, żyjący teraz, 
w epoc;, kiedy Wołodyjowscy nie mają 
nic do roboty... Nie nadaje sie on wyraź­
nie do roli Gladstonów, czy Lincolnów .

Książka jest ciekawa i w arta przeczy­
tania. P rzekład  — na ogół dość gładk*,

T. M-
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W IA D O M O Ś C I
O L I M P I J S K I E

ŻNIŻKI NA KOLEJACH AUSTRJAC- 
KICH.

Na kolejach austrjackich w okresie 
Olimpjady wszyscy uczestnicy otrzymy­
wać będą 25% zniżki, Dotyczy to osób 
oddzielnych, gdyż grupy mają jeszcze 
większe zniżki.
ROZGRYWKI ELIMINACYJNE W PIŁ­

CE RĘCZNEJ W AUSTRJI.
Do m istrzostw  olimpijskich Związek 

Austrjacki wystawia jako swego rep re ­
zentanta nie zespół kombinowany a jed­
ną drużynę. W tej chwili znajdują się na 
ukończeniu rozgrywki eliminacyjne, ma­
jące wyłonić właśnie drużynę reprezen­
tacyjną.

PRZEWODNIK OLIMPIJSKI.
W tych dniach ukazał się już prze­

wodnik olimpijski. Książka zawiera sze­
reg  nformacyj, dotyczących olimpjady, 
jak również dokładne plaijy i opisy 
wszelkich wycieczek zbiorowych. Poza- 
tem uwzględnione są specjalnie ciekaw­
sze zabytki Wiednia i okolic dla zwie­
dzania indywidualnego. Cena egzempla­
rza wynos 80 gr. austr.

FILM NA OLIMPJADZIE.
Podczas olimpjady wyświetlany będzie 

w jednym z kin wiedeńskich film z olim­
pjady zimowej w MiirzuscElage. Rów­
nież olimpjada letnia będzie filmowana.

ĆWICZENIA ZESPOŁOWE.
W  olimpijskich gimnastycznych ćwi­

czeniach zespołowych udział wezmą 
wszystkie kraje, Najwięcej jednak za­
wodników wystawiają Niemcy, Austrja 
i Czechosłowacja, gdzie ten dział sportu 
jest najbardziej uprawiany. Charaktery- 
stycznem dla Austrji jest fakt, iż w tym 
dziale występować będzie więcej kobiet 
niż mężczyzn.
LEKKA ATLETYKA NA WĘGRZECH.

Podczas zawodów eliminacyjnych 
przedolimpijskich na W ęgrzech osiągnię­
to  cały szereg dobrych wyników. Na wy­
różnienie zasługują wyniki Ksefey’a, któ­
ry m iał na 100 mtr. — 11,2, w  skoku w 
dal 6,44, w  rzucie kulą 11,08 j oszczepie 
46,75. Pozatem Newet na 3 km. osiąg­
nął czas 9:18,4.

BOKS NA ŁOTWIE.
Znani w świecie bokserskim zawodni­

cy łotewscy osiągnęli ostatnio wielki su­
kces w mędzynarodowych zawodach 
bokserskich w Rydze, urządzonych w 
ram ach eliminacji olimpijskich. W za­
wodach wzięło udział 53 bokserów  w 
tern 9 Estończyków, 3 Niemców, 2 Nor­
wegów, 4 Finnów i 35 Łotyszów. Poza 
dwoma kategorjami wszystkie pierwsze 
miejsca zajęli Łotysze. W szczegółach 
przedstaw ia się to  następująco: waga
papierow a K eisters (Łotwa), waga kogu­
cia — Lindgren (Finlandja), waga piór­
kow a — Dreugers (Łotwa) waga lekka 
Tjasto (Łotwa), waga półśrednia — Pos- 
dujakons (Łotwa), waga średnia — Rein- 
ke (Estonja), waga półciężka — Ramme 
(Łotwa), waga ciężka — Klesberg (Łot­
wa).

MECZ BOKSERSKI
SKRA II — GWIAZDA 7:7

W zawodach m iędzynarodowych k o ­
biecych, odbywających się we F loren­
cji z okazji „Święta Gracji i W iosny", 
zawodniczki polskie odniosły szereg 
poważnych sukcesów, wchodząc do fi­
nałów  we wszystkich konkurencjach. 
Oto wyniki dotychczasowe: bieg 60 m. 
1) Balstedt — 8 sek. 2) Gelius (Niem­
cy) 3) Lorenz 4) M anteuflówna (Polska) 
po ostrej walce: Rzut kulą 1) Wiel- 
scher 12.23 m. 2) Jasieńska (Polska) 
il 1.6-4 m. 3) Perlaus (Austrja) 11.33 m. 
Skok wdał — Cornell (Anglja) 546 m. 
Bieg 200 m. — B alstedt 25.8 m.

Jedźcie na Ol impiadę
Po przez granice morza i lądy zwią­

zał potężną obręczą moloch kapitaliz­
mu całą ludzkość. W szędzie czy to w 
dalekiej Japonji, Ameryce, czy też u 
nas daje się zauważyć międzynarodową 
solidarność kapitału.

Potędze Lewiatana przeciwstawia 
proletariat przez usta M arksa już w 
1847 roku hasło: Proletariusze wszyst­
kich krajów — łączcie się!"

Od czasów proroczego manifestu ko­
munistycznego, urzeczywistniając to  ha­
sło, stworzono cztery wielkie pro letar­
iackie organizacje walki o charakterze 
międzynarodowym. Są niemi: socjali­
styczna międzynarodówka robotnicza z 
jej 7.000.000 członków, jej odnoga mię­
dzynarodówka socjalistyczna młodzie­
ży z ćwierć miljonem członków, potem 
m iędzynarodówka zawód, z 14,000.000 
członków, międzynarodówka spółdziel­
cza i wreszcie czw arta olbrzymia orga­
nizacja uświadomionych klasowo robot­
ników, to znaczy — Socjalistyczna mię­
dzynarodówka sportowa z 2 miljonami 
członków.

Celem wszystkich wyżej wymienio­
nych organizacyj robotniczych o cha­
rakterze międzynarodowym jest w yr­
wanie klasy robotniczej z więzów gos­
podarczego duchowego poniżenia oraz 
kulturalnego odrodzenia.

Nasza Międzynarodówka Sportowa,
która  na terenie wychowania fizyczne­
go głosi hasło: „Z kapitalizmem, nacjo­
nalizmem i militaryzmem walczmy do | 
ostatka", jest jedną z najmłodszych or­
ganizacyj klasowych. Zato rozwój jej ' 
jest imponujący. Organizacja, licząca 1 
przed wojną 380.000 członków, już w 
roku 1925 liczy 1.500.000, a w końcu 
roku Ć929 ś.720,000 członków w 18 
krajach.

Ghcąc praktycznie urzeczywistnić ha­
sło międzynarodowej łączności prole- 
tarjatu zwołuje Międzynarodówka Soc­
jalistyczna Sportowa olbrzymie spotka­
nia — Olimpjady. Na pierwszej Robot­
niczej Olimpiadzie we Frankfurcie nad 
Menem przewinęło się 60.000 robotni­
czych sportowców z 12 krajów. Na 4-m 
Kongresie Międzynarodówki w Helsing- 
forsie postanowiono 2-gą Olimpjadę od­
być w 1931 roku w mieście będącym 
sercem socjalizmu europejskiego, w naj­
większej socjalistycznej gminie świata, 
a mianowicie — Czerwonym Wiedniu.

Nazywamy W iedeń nie dlatego Czer­
wonym miastem, nie dlatego, te  rzą­
dzą niem socjaliści, ale dlatego, że lud 
w iedeński w olbrzymiej swej większo­

ści — to socjaliści. W iedeńczyk jest nie 
tylko socjalistycznym wyborcą, jest on 
również zorganizowany politycznie i za­
wodowo.

Cudowne miasto pod względem a r­
chitektonicznym, kulturalnym, wskutek 
stałego związku z narodami dawnej mo- 
narchji Austro-W ęgierskiej przedstawia 
dla każdego czy to Węgra', Włocha, 
Czecha, czy Polaka — cały szereg kul­
turalnych zabytków. Znamy W iedeń, 
jako piękne miasto z filmów, znamy 
W iedeń, jak m iasto dobroduszności i 
humoru, dobrego piwa i walca Straus- 
sowskiego, ale oprócz tego istnieje wspa 
miały gmach W iednia - Ludowego, a ten 
został stworzony przez Robotnika W ie­
deńskiego.

Specjalny system podatkowy, oparty 
na obciążeniu klas posiadających poz­
wolił gminie wiedeńskiej bez żadnych 
pożyczek przeprowadzić wspaniały pro­
gram budowlany. Mieszkania, znajdują­
ce się we wspaniałych pałacach robot­
niczych zbudowano w imponującej licz­
bie — 60.000 nowych mieszkań. Opie­
ka społeczna z 34 stacjami opieki nad 
m atką i dzieckiem, z walką przeciwko 
dziedzicznemu syfilisowi, z pomocą pie­
niężną dla dziednych matek, z rozdaw ­
nictwem bielizny dla noworodków, z 
poradniami dla młodocianych, ze 115 
ogrodami „Jordanowskimi" dla 10.000 
dzieci, półkolonje i kolonje letnie dla

dzieci, oto obraz potężnej gospodarki 
opiekunńczej m iasta Wiednia, który 
nieprzerwanie opiekuje się 25.000 dzie­
ci. O całym szeregu innych działów, 
jak nowa szkoła, akcja pomocy bezro­
botnym, chorym, schroniska itp. itp. nie 
wspominamy ze względów na brak miej­
sca. W tym mieście rozwija się wspa­
niale austrjacki związek robotniczych 
stowarzyszeń sportowych, liczący w ca­
łej Austrji 245.000 członków, a w W ie­
dniu 110.000.

Komitet Olimpijski rozpoczął akcję 
werbunkową dla Olimpjady już dawno. 
W wyniku tej akcji spodziewanym jest 
w Wiedniu udział około 200.000 osób 
w tej olbrzymiej manifestacji solidarno­
ści międzynarodowej proletarjatu, jaką 
jest Olimpjada.

Na Olimpjadę każdy jechać powinien, 
koszta nie są wcale duże, otrzymanie 
w Wiedniu również drogo nie kosztuje. 
Obowiązkiem naszym jest zareprezen- 
tować sport polski, jak najlicznieq. Ze 
wszystkich zakątków  kraju winny wpły­
nąć zgłoszenia.

Listy kierować należy do poszczegól­
nych robotniczych sportowych kom ite­
tów Okręgowych najbliższych robotni­
czych klubów sportowych lub też ew en­
tualnie bezpośrednio do Sekretarjatu 
Generalnego ZRSS — W arszawa, ul. 
Flory 1, m. 18. telefon 8-3Ć-95.

STADJON OLIMPIJSKI W WIEDNIU

Ubiegła niedziela w sporcie
WARSZAWIANKA BIJE CRACOVIĘ 

6:1.
Mecz o m istrzstw o Ligi W arszawian 

ka-Cracvie zakończył się nieoczekiwa- 
r.em, lecz zupełnie zasłużonem zwycię 
stwem nad Cracovią 6:1 (3:0). W arsza­
w ianka przez cały czas gry miała zde­
cydowaną przewagę. Bramki dla W ar­
szaw ianki zdobyli M aterski, Zarzecki 
z karnego, Korngld 2, Jung II i jedna 
samobójcza, dla Cracvji jedyną bram ­
kę uzyskał Zieliński.

LEG JA ZWYCIĘŻA RUCH 1:0.
W rozegranym  w Królewskiej Hucie 

meczu ligowym W arszaw ska Legja 
zwyciężyła Ruch 1:0 (0 :0). Bramkę dla 
Legji uzyskał Nawrot w zamieszaniu 
podbramkowem Ruch miał przez w ięk­
szą część gry przew agę i mógł w yrów­
nać, a naw et uzyskać zwycięstwo.

WARTA - GARBARNIA 1:0 (1:0).
W arta nieznacznie pokonała G arbar 

uię 1:0 (1:0), uzyskując jedyną bram ­
kę dnia przez Banaszkiewicza.

POGOŃ ZWYCIĘŻA CZARNYCH 
2:1 (1:0).

Zasłużone zwycięstwo odniosła P o­
goń, k tóra  zwłaszcza w pierwszej po­
łowie grała doskonale, przedewszyst* 
kiem zaś w linji ataku. Bramki dla Po­
goni zdobyli Łagodny i Kosok, dla Czar 
nych Koch.

NIESPODZIEWANE ZWYCIĘSTWO 
LECHJI NAD WISŁĄ 2:1 (0:0).

W meczu o m istrzostwo Ligi Lechja 
odniosła zupełnie nieoczekiw ane zwy­

cięstwo nad  W isłą, grającą na w łas­
nym terenie. Bramki dla Lechji zdoby­
li Kruk i Rusiecki, dla W isły Reyman.

MISTRZOSTWA KLASY A W PIŁCE 
NOŻNEJ.

W m istrzostwach klasy A okręgu war 
szawskiego wyniki meczów były nastę­
pujące:

Legja Ib — Skra 2:0 (1:0). Bramki 
dla Legji zdobyli Piirschel i Geiger. W 
przedmeczu Legja II pokonała Skrę II 
2 :1.

AZS — Gwiazda 2:1 (2:0). Bramki 
zdobyli dla AZS Redlich 2, dla Gw iaz­
dy Lerner II. W przedmeczu AZS II po­
konał Gwiazdę II 7:3 (4:0).

Polonia Ib — Warszawianka Ib 3:2 
(2:2). Bramki dla Plonji uzyskali Bie­
drzycki, Seichter i Karolak, dla W ar­
szawianki obie Pilissek.

BIEG KOLARSKI WARSZAWA-RA- 
DOM- WARSZAWA.

W  biegu kolarskim W arszaw a - R a­
dom - W arszaw a na przestrzeni 200 
kim. o puhar Państwowych W ytwórni 
Uzmrojenia (rowery „Łucznik"), uzy­
skano wyniki następujące: 1) Targński 
(Legja) 7 godz. 11 min. 40 sek. 2) Olec­
ki (Legja) 7:27.10 3) Drążek (Legja)
7:27:11 4) Kołodziejczyk (Łódzkie To­
w arzystw o Kolarzy) 7:27:15 5) Korsak- 
Zaleś ki (WTC) 7:27.20 6) Lipiński
(AKS) 7:27:21 7) Olizarowicz (Skra)
7:32. W skutek gorąca i złej drogi bieg 
należał do bardzo ciężkich. Michalak 
wyofał 6ię, Stefański zaś ukończył bieg 
jako 33-ci.

PETKIEWICZ ZDYSKWALIFIKOWA­
NY W SPOTKANIU Z KUSOCINSKIM.

W przerw ie meczu piłkarskiego Cra- 
covia - W arszaw ianka odbyło się spo­
tkanie Petkiew icza i Kusocińskiego, na 
dystansie 3 klim. Na 250 m, przed m e­
tą Kusociński, popchnięty przez Pet- 
kew icza , zszedł z bieżni i. założył p ro ­
test, na skutek którego Petkiewiez zo­
stał sdyskwalifikowany. Czas P e tk ie ­
wicza wynosił 8:45,8.

WYNIKI HAZEINISTEK POŁONJI W 
CZECHOSŁOWACJI.

Po dwu przegranych w Pradze hazei- 
mstki Polonji rozegrały trzecie s.ptka- 
nie w Mielniku z tamtejszym klubem. 
Czeszki pokonały warszawianki 11:2. 
Obie bramki dla Polnji strzeliła Smi- 
dówna. W powrotnej drodze do W ar­
szawy Plonja rozegrała jeszcze jeden 
mecz w Pradze z drużyną sokoła z (Vi- 
nohrady). W ynik meczu 2:2 (1:1). Bram 
kl dla Poloni strzeliły: Olesińska i Smi- 
dówna-

MISTRZOSTWA SZERMIERCZE

W szermierczych m istrzostwach Eu- 
rpy we floretach 1 miejsce zajęła dru­
żyna w łoska przed W ęgrami, A ustrją i 
Anglją. Drużyna polska przybywa do 
W iednia w niedzielę i bierze udział je­
dynie w szabli zarówno indywidualne 
jak i drużynowe. Konkurencja ta  roze­
grana będzie w dniach: 2, 3, 4 czerwca 
r. b.

ZE. SPORTU
R O B O T N I C Z E G O

SKRA JEDZIE DO ŁUCKA.
W dniach 14 i 14 czerwca drużyna p ił­

karska Skry wyjeżdża do Łucka na dwa 
mecze. Skra spotka się z P. K. Sem, z je­
dną z drużyn miejscowych.

BIEG KOLARSKI WRSKO.
Termin biegu kolarskiego na 50 km. 6 

tytuł mistrza W. R. S. K. O. został prze­
sunięty z dnia 31 maja na 7 czerwca. 
Bieg odbędzie się na szosie pod Jab łon­
ną Legjonową.

JUTRZNIA NA OLIMPJADZIE.

Na Olimpjadzie Robotniczej w W ied­
niu Jutrznia występować będzie dość 
licznie. Udział wezmą zarówno mężczy­
źni jak kobiety w ćwiczeniach gimna­
stycznych zespołowych, plastyce, p ro ­
dukcjach artystycznych i lekkiej atlety­
ce. Już od roku Jutrznia przygotowuje 
dawny popis w cyrku był generalną p ró ­
bą przed wyjazdem na Olimpjadę.

Z KOM UNIKATU Z. R. S. S.

W związku ze skierowanemi zapy­
taniami do Z. R. S. S. podajemy, co n a ­
stępuje:

W szystkie większe grupy starają się 
same dla siebie o paszporty zagranicz­
ne (RSKO i kluby), jednostki winny sa­
modzielnie starać się o odpowiednie do­
kumenty. ZRSS natomiast uzysk-ije dla 
wszystkich zezwolenie M inisterstwa 
Skarbu na wydanie darmowych paszpor­
tów zagranicznych, lecz na podstawie 
tego zezwolenia sam paszport trzeba o- 
trzymać w swoim starostw ie. W związ­
ku z powyższem niema potrzeby nad­
syłać do Sekretarjatu Gen. ZRSS żad­
nych dokumerftów (mamy na myśli - -  
„Prowincję"), lecz koniecznie trzeba 
jaknajrychlej przesłać wykaz nazwisk 
1 podać imiona kandydatów  na wyjazd.

Należy niezwłocznie ustalić w odpo- 
wiedniem starostwie, jakie będą żądali 
dokumenty przy udzielaniu paszportów 
zagranicznych. W W arszawie np. żą­
da się: dokumentu wojskowego, pasz­
portu krajowego, 2-ch fotografji, Jeśli 
ktoś niema paszportu, to  w ystarcza Wy­
ciąg z ksiąg meldunkowych. W innych 
starostw ach mogą być odchylenia, mo­
gą żądać jeszcze jakich innych doku­
mentów, to  też niezwłocznie należy te 
rzeczy wyjaśnić!

W ykaz imion i nazwisk przysyłajcie 
n ie z w ło c z n ie !  Musimy bowiem zgłosić 
do Sekretarjatu Olimpiady!

Sukces zawodniczek polskich
WE FLORENCJI

Korzystając z pięknej pogody mecz 
rozegrano nic na sali a na boisku, na 
specjalnie zbudowanym ringu. Dzięki 
temu zarówno widzowie, jak zawodni­
cy nie potrzebow ali dusić się w dusz­
nej atmosferze zamkniętej sali. Po cie­
kawych wałkach mecz zakończył się 
wynikiem nierozstrzygniętym. Posz­
czególne walki: W aga papierow a
Chmielewski II — Rotchole. Po ładnej 
walce zwycięża na pkt. Rotchole. W. 
musza. Lewicki — Dajesgewant. W alka 
na niskim poziomie zakończyła się re ­
misem. W. piórkowa. N ader bije w y­
soko na  pkt. R autensteina, oraz W ito- 
sławski przegrywa do Lewita

W aga lekka. Wichliński — Grzy­
wacz. W najładmiejszem spotkaniu w ie­
czoru pierwszy zwycięża na punkty.

W aga półśrednia. K urzawa przegry­
wa do Goldsteina.

W aga średnia. Kostrzewa bije bez­
apelacyjnie na pkt. Lauberblata.

Razem w alczyło 7 par. Sędziował w 
sposób bardzo niezdecydowany p. Świ
dnicki.



„ROBOTNIK", poniedziałek 1 czerwca

z ż y c ił  p a r t j i KRONIKA s t o ł e c z n a
W A R S Z A W S K A  O R G A N IZ A C J A  a

P .  P .  S .
D Z IE LN IC A  GRO CH Ó W , ul. O siecka 33. 

D c ia  5-go czerw ca (p ią t^ 1')  o godz. 19 w ie­
czorem  tow . J  K w apiński wygłosi odczy t 
na  tem at: „ J a k  to  by ło  pod Rogowem ".

W PO N IE D Z IA Ł EK , 1 czerwca.

ST A R Ó W K A . O godz. 7 wiecz. w lokalu  
D ługa 19, odbędzie się zeb ran ie  członków . 
N a p o rząd k u  dziennym  Spraw ozdan ie  z 
K ongresu  re i.  tow. W ąsik.

KOLO PO W IŚLE. Dn. 1 b. m. o godz. 6 -ei 
Z ebran ie  Komisji O rganizacyjnej.

K O LO PO W IŚLE. Dn. 1 b. m. o godz. 7 30 
O gólne Z ebran ie  członków . Sp raw y  b. w aż­
ne. O óecność w szystk ich  konieczna.

W E W TO R EK . 2 czer -a. •
DZIELNICA MOKOTÓW. O godz. 7 wiecz. 

odbędzie  się p osiedzen ie  K om ite tu  D zieln i­
cow ego. Spraw y  fc. w ażne.

N O W E - BRUDNO. O godz- 7 wiecz. po- 
« e d ze n ;e  K om itetu.

KOŁO K O LE JA R ZY  PPS. O godz. 4 po 
po ł. w łokaiu . Siedzibna 5 m. 10 zebran ie  
członków  K oła .

KOŁO ELEK TR O W N I PPS. O godz. 6  

popoi. w lokalu , C zerw onego K rzy ża  20, 
odbędzie  s ą  zebran ie  członków  K oła.

Organizacja 
Młodzieży T .  U.R.

E G ZEK U TY W A . W e w to rek , dn ia  2 c ze r­
w ca  o godz. 7 w iecz. zeb ran ie  E gzekutyw y 
K om ite iu  W ykonaw czego  W arsz . Org. M ło­
dzieży  T. U. R.

O TW OCKA ORG MŁODZ. T. U. R. Dn. 
7-go VII. odbędzie  się  w ycieczka  do S ta ­
rych  Świdrów, ar. k tó rą  zap raszam y itow , 
turow ców  z W i-szaw y . Z biórka w lokalu  
przy ;ti. K ilińskiego 4 o godz. 3.30 rano .

CZERWONE HARCERSTW O.
H U FIEC  W A R SZ A W SK IEG O  C Z E R W O ­

N EGO H A R C E R S T W A  u rząd za  w n ied z ie ­
lę, d n ia  31 b. m. w ycieczkę na  w ystaw ę 
m orską. Zbi rk a  o godz. 11.30 iprzy w ejściu 
do  D óliny Szw ajcarskiej. W ejśc ie  d la  h a r­
c e rzy  15 groszy.

Fuch akademicki
Z. N. M. S. 1) Z arząd  ZNMS. p o d a je  

d o  w iadom ości w szystk ich  członków , iż w 
d n iach  od 15 — 31 llpca w W itow ie pod  Z a­
kopanem , zo rgan izow any  zo sta ł obóz letni 
ZNM S. K oszta  pobytu  w ynoszą 60 zł. od 
osoby. Z apisy  p rzy jm u je  se k re ta r ia t  ZNMS. 
—  D ługa  19 we w tork i i czw artk i w godz. 
od  6  do 8  do dnia  9 czerwca. P óźniejsze  
zgłoszenia nie bed ą  uw zględnione.

2) Z arząd  ZNM S w zyw a w szystk ich  człon 
ków , zalega jących  w sk ładkach , do  uregu lo ­
w an ia  ich w  dn iach  najb liższych  dyżurów  
se k re ta r ia tu .

3) Z ebran ie  Zarz. ZNMS odbędzie się dziś 
o godz. 8  wiecz. ul. G órn o śląsk a  26 m 3. 
Tamże o godz. 19-ei odbędzie się dzisia j ze­
b ra n ie  kom isji skarbow ej.

CZY E K SM ISJE  BĘDĄ W STRZY M A N E.

Z p o lecen ia  prezydium  m ag istra tu  wydz. 
op. społ. zw raca  się do M in istra  spr. wewn., 
do min. p racy  i op. społ. i min. sp raw ied li­
w ości w sp raw ie  w yjednania zarząd zen ia  
w strzym ującego  w ykonanie  w yroków  eksm i­
syjnych L iczba eksm isji jest zas trasza jąca  
N a p ierw szą  po łow ę czerw ca w edług z e s ta ­
w ien ia  w ydziału  — zagrożonych jest eksm i­
sją oko ło  5C0 rodzin. B rak pom ieszczeń  w 
dom ach d la  bezdom nych, b ra k  k red y tó w  na 
budow ę now ych dom ów, w szystko  to  p rz e ­
m aw ia za tem , by  w ydano  zarząd zen ie  o d ra ­
cza jące  w ydanie  w yroków  eksm isyjnych aż 
sy tu ac ja  się  n ieco  polepszy, tem  bardziej, źe 
w iększość eksm itow anych  są  to ludzie po ­
zbaw ieni zarobku  w sk u tek  bezrobocia .

MALOWANIE MOSTU KOLEJOWEGO
Przy stąp io n o  do m alow ania  m ostu ko le jo ­

w ego n a  linji średn icow ej. M ost ten  p o k ry ­
w any  jest fa rb ą  o lejną koloru  sta low ego  
K oszt w ym alow ania  m ostu w ynosi p o n ad  200 
tysięcy  zło tych.

2.000 DOMÓW W REMONCIE
U rząd  inspekcyjno  - budow lany, zgodnie z 

rozporządzen iem  M in istra  Spraw  W ew n ę trz ­
nych  ro z e s ła ł  już 2 0 0 0  nakazów  do w łaśc i­
cieli dom ów w sp raw ie  odnaw ian ia  elew acyi, 
k la te k  schodow ych, podw órek , zbiorow ych 
ubikacyi itd . W szystk ie  rem o n ty  m ają być 
w y k onane  w term in ie  do dn. 15-go lipca r. b

NARODZINY LWIĄTEK
O negdaj n a rodziły  się w O grodzie Zoolo­

gicznym  4 lw iątka . W  ciągu p rzebyw an ia  tej

lwicy w O grodzie Zoologicznym  urodziło  się 
14 lw iątek .
SPR A W D Z A N IE  PIO RUNO CHRON ÓW .

In spekcja  e lek try czn a  m ag istra tu  sp raw ­
dza p io runochrony  um ieszczone n a  dachach  
budow li m iejskich. W szelk ie  b ra k i zauw ażo­
ne na ty ch m iast są usuw ane. Co się tyczy  
p io ru n o ch ro n ó w  um ieszczanych na  dom ach 
p ryw atnych , to  ty lko na żądan ie  w ysyłana 
jest kom isja w celu  sp raw d zen ia  tych  u rzą ­
dzeń,

A SFA L T O W A N IE  ULIC
W  zw iązku z zaciąganiem  pożyczki na c e ­

le b ru k a rsk ie  w w ysokości 2 0 .0 0 0 .0 0 0  zł. 
dział kom unikacji opracow uje  p rogram  r j ’. i t  
aasfa ltow ych  W r. b. p ro jek tu je  się w yasfa l­
tow an ie  w szystk ich  ulic śró -m ie jsk ich , p o - 
siadających  do ty ch czas k o stk ę  d rew nianą. 

P O B Ó R
W  p o n ied z ia łek , 1 czerw ca, w kolejnym  

dniu poboru  m ężczyzn w W arszaw ie, ur. w 
r. 1910 i tych z po śró d  urodzonych  w la tach  
1908 i 1909, k tó rzy  p rzy  p o p rzed n ich  p rz e ­
glądach  uznan i byli za  czasow o n iezdolnych 
do służby w ojskow ej, w inni staw ić  się: 1 ) z a ­
m ieszkali w 13 i 14 dz ie ln icach  IV  kom. —  w 
kom isji poborow ej Nr. 1 oraz  2 ) zam. w 7 i 8  

dzieln icach  III kom . — k  misji poborow ej 
Nr. 2 , m ieszczących się  p rzy  ul. H uzarskiej 1 

(koszary  1 D. A. K.), 3) zam. w 14 i 17 dz ie l­
n icach XI kom. w kom isji Nr. 3, 4) zam. w 
7  dzie ln icy  XV kom. —  w kom isji Nr. 4, 5) 
zam. w' 4 i 5 dzie ln icach  VII kom . — w k o ­
misji Nr. 5  o raz  6 ) zam. w  1 i 5 dzie ln icach 
X kom isji poborw ej Nr. 6 .

WALKA Z CHORYM UMYSŁOWO
DWIE OSOBY RANNE

KWARTALNIK
SOCJALISTYCZNY

Redakcja: Adam Ciołkosz, prof. S te ­
fan Czarnowski, W iesław W ohnout i 
Zygmunt Zaremba.
W yszedł z druku zeszyt 1. Cena 2 zł. 

Treść:

Od Redakcji.
Kongres Polskiej Partji Socjalistycz­

nej — Z. Zaremba.
Od koalicji do koalicji — A. Czar. 

skiego.
Centrolew  — A. Ciołkosz.
Polskie państw o kapitalistyczne — W, 

Wohnout -
Rola państw a w kapitalizmie mono- 

politycznym — R. Irski.
Czy Polska jest krajem rolniczym? 

— M. Nowicki.
Procesy polityczne w Polsce — Z. 

Gross.
Uuwagi o taktyce — A. C.
Przeglądy.

Administracja w Warszawie: Księgar­
nia Robotnicza, ul. Warecka 9.

P rzy  ul. Żelaznej 41, od 6  la t  m ieszka w 
su te ren ie  50-letn ia  D oba F ilcow a, w dow a, z 
4  synam i. 28-letn i Idei i 26-letn i Iz rae l - 
Jan k ie l, są  tap iceram i, zaś 24-letn i, H ersz i 
22-letn i M oszek k raw cam i. P rz e d  rok iem  Iz­
rael - J a n k ie l zaczął zd rad zać  objaw y cho­
roby  um ysłowej. Po up ływ ie  p ó ł roku  stan  
F. pogorszy ł się do tego  stopn ia, że chory  
s ta ł się n iebezp ieczny  d la  o toczen ia . W czo­
raj rzucił się n a  m atkę , sza rp iąc  n a  niej u b ra  
nie. P rze rażo n a  sa tru szk a  u c iek ła  z dom u i 
sch ron iła  się u rodziny. N astęp n ie  schw ycił

k aw ałek  żelaza  i pobił b rac i: H ersza  i M o- 
szka. O sta tn i w szczęli alarm . N a ra tu n e k  p o ­
śp ieszy ł sąsiad, k tó ry  p rzy  pom ocy dozorcy 
dom u sza leńca  obezw ładn ił i uw olnił p o b i­
ty ch  braci. O pa trzy ł ich lek a rz  w am bula­
torium  Pogotow ia, stw ie rd za jąc  rany  tłu c z o ­
ne  głow y i tw arzy . C hory  pozosta je  w m ie­
szkaniu  sam  —  bez żadnej op iek i. Policja  8  

kom isarja tu  s ta ra ła  się um ieścić w szp ita lu  
J a n a  Bożego, lecz z b rak u  m iejsca odm ó­
w iono p rzy jęc ia  chorego.

EKSCESY KOMUNISTÓW W WARSZAWIE
SA RANNI i jedna  kobieta  za b it a

W dniu  w czorajszym  kom uniści jed n o cze­
śnie niem al w 3-ch punktach m iasta  starali 
się u rządzić  ekscesy . Policja w każdym  w y ­
p ad k u  aw an tu ry  likwidow ała w zarodku. 
Szczegóły  tych  zajść, według zebranych na  
m iejscu inform acji, s ą  n astęp u jące : W  p o łu ­
dnie w O grodzie Saskim  w jednej z b o cz ­
nych  ale i z eb ra ła  się  g ru p a  w yw rotow ców , 
z łożona z około  200 osób. M an ifestanci ru ­
szyli pochodem  ul. M arszałkow ską. W k ró tce  
zjaw iło się k ilku  po lic jan tów , k tó rzy  p rz y s tą ­
p ili do ro zp raszan ia  pochodu. M anifestanci 
uciekając, po drodze  w ybili w 7 sk lepach  10 
szyb, posiłku jąc  się kam ieniam i lub la sk a ­
mi. W  ten  sposób w ybito  po  jednej szybie w 
ap te ce  „L. K lim pet i S k a "  (od ul. Próżnej), 

j A. Jan o w sk i (m agazyn k o n fekcji dam skiej i 
m ęskiej), Emil T re p te  (skład  naczyń k u ch en ­
nych). „ T h o n e t"  fm agazvn mebli) o raz  po 
dw ie szyby w sk lepach : „W . Jan iszew sk i i 
Ska/' (m agazyn okryć  dam skich), „Przem ysł 
L inoleum ” i dom handlow y „B rac ia  H irsz­
fe ld”. G rupa kom unistów  w pad ła  do  dom u 
(M arszałkow ska 143), zam ykając  za  sobą

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA
W a r s z a w a ,  u l .  W a r e c k a  9

tcL 229.70. P. K. O. 1228
/  N

poleca nowości:
HANEMAN J. Zagadnienia socja­

lizmu .polityki gospodarczej 
i wojnj

KANTTZ F. Bojownicy jutra. Pod­
stawy socjalistycznego wycho-

furtkę. Policjanci nie mogąc dostać się, dali 
kilka strzałów w górę. W krótce furtkę zdo­
łano otworzyć, przyczem  w domu tym jak 
również i na ulicy aresztow ano ogółem  20 
osób, które przeprowadzono do 8 komis. 
W łaścic iele  wspomnianych sklepów zabili 
w ystaw y deskami. Za przykładem  ich posz­
li i inni kupcy, obawiając się o sw e mienie.

Wieczorem pom. godz. 7 a 8 z ogrodu 
Krasińskich wyszła grapa ludzi, którzy 
usiłowali uformować pochód.

Naraz z pośród przechodniów ktoś 
straelił do tłumu. Powstała panika. Gdy 
wszyscy rozbiegli się, na chodniku zo­
stały 3 osoby, z których dwie ranne t. 
j. wywiadowca ŁABUNARSKI, rany 
tłuczone, 72-letni s t a r z e c  GALIS ( r a n a  
podudzia) i młoda kobieta niewiado­
me nazwiska z postrzałami w pierś i 
głowę, która po chwili skomrała.

N a  m ie jsce  za jść  w y s ła n o  l ic z n e  o d ­
d z ia ły  p o lic ji, k tó r e j p a tr o le  k r ą ż y ły  p o  
m ie ś c ie  d o  p ó ź n e j  n o c y .

UPAŁY
Fala upałów, k tóra nawiedziła Pol­

skę i dużą część Europy środkowej, jest 
o tej porze ro-ku zjawiskiem niezwy* 
kłem.

Jeżeli upały z tą samą siłą potrwają 
ieszcze kilka dni, to  mogą sprow adzić 
klęskę zarówno na polach, jak i w o- 
grodach » sadach. Rolnicy i ogrodnicy, 
narzekają na brak deszczów, bowiem 
cały maj. jakkolw iek niezbyt upalny, 
ale nie obfitow ał w deszcze.

! DZIAŁ LEKARSKI i

—.50

2 .—

Dr. GR0SGLIK
Złota 44 róg Sosnowej

Specja lista  chorób w enerycznych , p łciow ych 
i skórnych. A nalizy  krw i.

Przyjm uje od 9 r. do 9 w. N iedz. do 2 p.p

Dr. J a n  A ł a p l n  b. O rd ynato r
Klin. U niw ers. w Szpit. Ś-go Ł azarza. Choroby

w en ery czn e. A nalizy krw i. p łc io w e , sk ó r n e ,
R oentgenoterap ja  O d 9—2 pp. i 4— 8  w iecz.
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Kino ŚWIATOWID Z T T T l\V
16 TYDZIEŃ 

500 JUBILEUSZOWE PRZEDSTAWIENIE
FILMU

„MAROKHO“
Dla uczczen ia  Jub ileuszow ego  p rzedstaw ien ia  
dyr. k ina  „Św iatow id" w y d a ła  1 0 0 .0 0 0  b iletów  
l - z ł o t o w y c h ,  które b ęd ą  w ydaw ane  w  kasie  
kina w ciągu bieżącego, a  zarazem  o sta tn ie ­

go tygodnia.

Rwo ATLANTIC
CHMIELNA 33. POCZ. 6 , 8 . 10.15

MARY GLORY
w a rc y  wesołym , m elodyjnym  filmie p. t.

ii

Na wczoraj PIM. wpraw dzie zapo ­
w iedział „skłonność do burz“, ale skoń 
czyło się na lekkim zachmurzeniu oko­
ło 5-ej popoł., małym deszczyku, który 
nawet ziemi nie zwilżył i dalekim 
grzmocie na północnej stronie widno­
kręgu.

W południe term om etr wskazywał 
około 45° C. w  słońcu. To też W arsza­
wa wczoraj w godzinach południowych 
spraw iała w rażenie wyludnionego m ia­
sta. W ielki natom iast był ruch w ra n ­
nych godzinaoh, kiedy w szystko śpie­
szyło za miasto, oraz w godzinach w ie­
czornych, kiedy wszyscy wracali z oko­
lic podmiejskich.

To też ścisk panow ał wczoraj na ko­
lejach, kolejkach, statkach niebywały, 
a plaże przedstaw iały jedno wielkie 
m rowisko ludzkie.

Ludzie zazdrościli prof. Piccardowi 
i spoglądali w górę ku stratosferze, 
gdzie podobno w słońcu jest 60’ m ro­
zu. A cóż dopiero w  cieniu!

Popołudniu w wielu cukierniach i so- 
ćowiarniach zabrakło  lodów, wody i 
innych napojów.

F I L I I  A R M O N  J A
n  A  / S  ś. C 1

JA SN A  5. POCZ.  O G. !), 8 i 1C

W ie ls i p o a w iJay program

» „PIEŚŃ CABALLERA”
D ram at z życU  afrykańskiego. roll główeel 
KEN MAYNARD i jego fenom eoalay  koń Tarian

2 ) „SERCA NA KOTWICY"
A rcyw esoła kom edja d źw iękow a w 7 aktaob. 
UW AGA: Sala w enty low ana w edług oatatnich 

wym agań techniki.

Dźwiękowy 
Kinoteatr 

Długa 25

TEATR I MUZYKA
Dziś « teatrach mieisKltb

W i e l k i
nieczynny

N a ro d o w y
o g. 8 „Przeprowadzka"

N o w y
o g. 8 „Pod falami"

L e tn i
o g. 8 „Dzieje salonu"

OSTATNIE D W A W IDOW ISKA „EURO­
PY” W ATENEUM . Teatr „A teneum ” daje 
dziś ostatnie w idow isko „Europy” 
Je rze g o  B rau n a  w reżyserji Z. Chmie­
lew skiego, w obsadzie premjerowej ze St. 
Ja ra c z e m  n a  czele . W e w torek w idow isko  
zaw ieszone z powodu próby generalnej gło­
śnej sztuki G alsworthy'ego p. t. „G ołębie  
serce” (reżyserja Jaracza). j

T EA TR  W IELK I. Dziś o p e ra  n ieczynna, 
w e w to re k  w ieczór „O rleusz  w p iek le" , w 
śro d ę  zaś m elodyjna „G ioconda” z udziałem  i 
p.p. P la tów ny, L eskiej i Szereszew sk ie j o raz  
p.p. B regy, M ossakow skiego i M ichałow - j  
skiego.

T E A T R  N A R O D O W Y : Je sz cz e  ty lk o  do
w to rk u  w łączn ie  g ran a  będzie  sz tu k a  p. II. 
R ostw orow skiego  p. t. „P rzep ro w ad zk a  .

W  śro d ę  dn. 3 cze rw ca  p rem iera  głośnej 
sz tuk i F r. M o lnara  p. t. „Raz, dw a, t r z y ' z 
w y stępem  gościnnym  w ro li g łów nej zn ak o ­
m itego a r ty s ty  A lek san d ra  Z elw erow icza. U -  
zu pełn ie  p rzed staw ien ie  a rcy zab aw n a  k o - j 
m edja  M. T w a in 'a  p. t. „K om edja o cz ło ­
w ieku, k tó ry  red ag o w ał g aze tę  ro ln iczą  

T E A T R  NOW Y: Dziś sz tu k a  J . A . H ertza  
p. t. „Pod falam i”.

T E A T R  L ET N I: D ziś i codziennie  K azi- !
m ierzą  W roczyńsk iego  „Dzieje sa lonu  .

T E A T R  PO LSKI. Dziś i codzienn ie  „M ar- I 
ie t ta ” z M. M odzelew ską  i W ładysław em  
G rabow skim  oraz  D om iniakiem , Ja rk o w sk ą , , 
L ub ieńską  i in. ,

T E A T R  MAŁY. Dziś z p ow odu  p ró b y  ge- | 
nera ln e j te a t r  zam knięty .

W e w to rek  p rem jera  głośnej kom edji an -  ̂
gielskiej p . t. „P ierw sza  p a n i F ra z e r"  z M a- j 
rją  P rzy b y łk o  - P o to c k ą  w ro li głównej.

T EA TR  „N O W O ŚCI1., B ielańska  5. Dziś , 
i codziennie  „W ik to ria  i jej h u zar .

T EA TR  „M O RSK IE OKO", J a sn a  3. Dziś 
i codzienn ie  n ow a sen sacja  rew jow a p. t. 
„M ilion z ło tych" z P ogorzelską i K rukow ­
skim.

T EA TR  „QUI PR O  QU O". D ziś sen sa ­
cy jn a  lew ja : „P an ie  m in istrze!” C odziennie 
dw a p rzed staw ien ia . P ierw sze o godz. 7 m. 
15. d rug ie  o  godz. 9 min. 45. C eny m iejsc 
zniżone r* 15 proc.

T EA TR  „W ESO ŁY  W IEC Z Ó R ". D ziś i 
codziennie  p rzeb o jo w a  re w ja  „K ocha?  L u­
b i?  szan u je  11 z u d z ia łem  całego zespołu .

T E A T R  „A N A N A S". Dziś i codzienn ie  w 
ogródku  rew ja  „K obieta, w ino i śp iew  z u- 
d z ia łem  całego  zespołu.

T EA TR  „M IG N O N " (M arszałkow ska  81b) 
Dziś „Zm iana... d e k o r a c ; '‘ rew ja  hum oru i 
śm iechu w 16 o b razach  p rz y  u d z ia le  w y b it­
nych  sił rew jow ych i scen icznych  pod d y ­
re k c ją  M arsa  i B orskiego.

PO N O W N A  ZNIŻKA CEN W  T E A ­
TR A C H  M IE JSK IC H . C elem  coraz sze rsze ­
go u d o stęp n ien ia  m ożliw ości byw an ia  w te a ­
tra c h  p o stan o w iła  D y rek c ja  T ea tró w  M iej­
sk ich  w prow adzić  ponow ną zn iżkę cen , k tó ­
ra  w chodzi w życie już z  dniem  1 czerw ca.

NASZA RUBRYKA
P o s z u k i w a ń  e  pracy 

STU D EN TK A  M ŁODA, znajom ość p i a ­
n ia  na m aszynie, b u ch alte rii, k o re sp o n d en ­
cji po szu k u je  jak ie jk o lw iek  p racy . Ł ask a ­
we o ferty  pod  „J. K. S. N. P." do adm . „R o­
bo tn ik a".

MIEJSKI
H i p o t e c z n a  8

JOHN BARRYMORE, MARION NIXOK
w  najpotężniejszej epopei m iłosnej

„GENERAŁ CRACK
wł. M UZAFILM . NADPROGRAM Y. 

UW AG A: W  nastęim ym ^pr£gr^m i^^vgśw i

i t

Pocz. 6 , 
Niedz. 4COLOSSEUM

G R A  MASZYN -  M ÓZGÓW  - -  SERC

„BŁĘKITNY EKSPRESS"
NAD PROGRAM : 

„ M a łżeń stw o  z ro zsą d k u "
pg. C zechow a.

MAŁA SALA: Dla młodz. dozw. Ceny z ł. 1 1 1 .5 0
H arold L loyd  „PA N  DYKTATOR TO JA '1 

KINO - REWJA Z N I C Z
D z iś  i d n i  n a s tę p n y c h

MIKOŁAJ RIMSKI
w najnowszym film ie obecnego sezonu

„Dlatego, ie cle Kocham"
NA SCENIE w esoła rewja w  12 odsłonach  
p, t. „Grube, czy chude- , humor, śpiew, 
taniec z udziałem całego zespołu pod kier* 

W, Sadowskiego i B. M elerwila,
Ceny miejsc od 1 zł.

P o c z ą t e ^ o g ^ ^ P P ^ W j d ę d z ^ ś w i ę t a 3 j 3 0

SLm  M A J E S T I C
Nowy-Świat 43. Pocz. 6, Niedz. i św ięta 4-e|

Wstrząsający dramat, odtwarzający ty c ie  i dzia­
łalność wychowanków szkoły morskiej p. t.

KADECI z  ANNAPOLISU
w rolach głównych:

J e a n e t t e  Loff i John  Mack Brown.
NADPROGR.: Najnowszy dodatek rysunkowy, 

DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY

WYCIECZKA DO ŁOWICZA, ARKA- 
DJI, NIEBOROWA.

(Boże Ciało łowickie).
Luksusowym autokarem  175 kim. U cze­
stnicy wycieczki zobaczą barw ną p ro­
cesję łowicką, zwiedzą Łowicz, A rka- 

dję i Nieborów.
W ycieczka odbędzie się 4 czerwca w  

Boże Ciało.
Zapisy i informacje K. Z. K. A. B rac­

ka 17, m. 3, I p. front od godz. 2 do 6 
wiecz., tel. 528-17, oraz w Komisji Kul­
turalno - A rtystycznej Czerwonego 
Krzyża 20, p o t. 105, tel. 332-88 i 750-18.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO

WTOREK

11.40 —  11.55 P rzeg ląd  P rasy . 1158— 12.4* 
Sygnał czasu. 12.10 —  13.10 M uzyka z p ły t 
gram ofonow ych. 13.10 — 13.20 U rzędow y 
K om unikat P. I. M -a. 13,20 — 14,50 K 0 m u n i. 
k a t  gospodarczy. 15.10 —  15.25 P rze rw a  
15.25 —  15.45 „S p o rt w odny  i tu ry s ty czn y "  
w ygi. prof. Z. L epeck i. 15,45 —  16,00 „C hw il­
k a  lo tn icza". 16.00 —  16,47 M uzyka z p ły t 
16.47 —  16.50 K om unikat C en tr. B iu ra  H y­
drograficznego . 16.50 -  17.10 „ P rz e lo ty  p ta -  
j-6w *. _  w ygl. p, J .  M aszew ska - K n ap p s-
1 7 .1 0   17,15 P rze rw a. 17.15 —  17735 p ły ty .
1 7  3 5    ig ,00 „O d k law icym balu  do S te in -
w ay y  _  Wygł. dyr. W . H ulew icz, 18,00 — 
19,00 K o n cert sym foniczny o rk ies try  F ilh a r­
m onii W arsz , 2 1 .0 0  —  21.15 K w ad ran s l ite ­
rack i. 21.15 —  2 1 .2 0  D o d a tek  do  P rasow ego 
D zienn ika  R adjow ego. 22.45 —  23.00 K om u­
n ik a ty . 23,00 —  24.00 M uzyka tam eczna.

Ogłoszenia drobne

l l k r y c i a  najm odniej- 
U sze grenoda georget­
te od 1 0 0  zł., rypsow e, 
gabard inow e 50, ko­
stium y, jesionki 40, p łó ­
cienne 25. Pracow nia 
Br. U nkiew icz, Hoża 
54—2. 624

SŁUZACETANIE
do p racy  d o,.m o w e  

gospodarstw a w ie j­
skiego dostarcza  bez­
in teresow nie  T ow arzy
stwo „R atujm y N iem o­
w lę ta". Są to  m atki 
opuszczone. N o w y -  
Św ia t 8 /1 0  m ieszk. 26 
codziennie od 11 do 4.

905

VANUNKI PRENUMERATY 
t**T WŁUSZlńi Ta wiersz .
P a n a  kiwani* i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej.

10»szpaltowy, Za term inow y d ru k  ogłoszeń A dm inistracja nie odpow iada-

1ERATY: w W arszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji m iesięcznie zł. 5.40, go m m ^ g r^ O ^ d ro b n e1 za wyraz tfi. 26.
wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. ,20, p> y t y .  5-szoaltów y układ zwyczajnych —
.Z l  heznłatnie. O ałn .r.n ia tabelarvczne o 50 oroc. drożei. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tenscie 5 szpaltowy, utetao yczajnycn

R edaktor odpow iedzialny! W AĆŁA W CZARNECKI.
W ydaw ca R A D A  NACZELNA P. P. S.

Odbito w. druk. „R obotnika”, W arecka 7,


